mk, 4.50 


Teatr Polski 


Cegielniana 63. 
pod d yrekcją: Fr. Rychłowskiego. 


wiaaca Hotel „Mapięliłt 


yrk Wolfsona 


Cena prenumeraty: w Łodzi z odnosze 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. 54, pół- 
rocznie mk. 27, kwartalnie mk. 18.50, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


| Jutro Wooly wiec Nowo 


Wykwintna kolacia Syiwestrowska 


Uprasza się uprzejmie o wcześniejsze zamawianie 
stolików na wieczór Syiwestrowski 


Foniedziałe, 30 grudnia 1918 r. 


Cena 20 fóninów. 


à 


ROK KX. 


er £ódzki 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


a + 


Cena ogłoszeń : Na stronie l-ej i w tekście 
mk. 1.75 f. za wiersz piet. Jedno tamaay. Nekro» 
logja i Reklamy I mk za wiersz pet. Ogł 

zwycz 60 f. za wiersz piet; Drobnepo?7 f zawyr 


oszenia . 


z wielce urozmaiconym programem 


FHiiszpańissa Mucha 


r z ucieszne deklamaćcje i piosen k 


J. Petrykowski 


przybywa jeszcze w tym miesiącu do Łodzi. 


Przyjazd Paderewskiego. 


Wielki Polaku: 


Z sercem, przepełnionem du- 
mą i radością, wita Cię dziś, Mistrzu 
nad Mistrzami Łódź, polska, w po- 
dróży Twojej do Stolicy Wolnej 


Zjednoczonej, Niepodległej Ojczyzny. - 


Tyś od początku tej okrutnej 
wojny wierzył w jej odrodzenie za 
` sprawą koalicji. 

Czarowałeś serca nasze har- 
monją tonów, a zawładnąłeś nimi 
objawem wielkiego patrjotyzmu, tak 
wielkiego, że w jego szczerości nikt 
przewyższyć Cię nie może. Wierzy- 
my, że Twój przyjazd uciszy burzę, 
«co rozszalała się w naszym kraju, 
tak srodze zgnębionym przez wojnę, 
Ty ją, Mistrzu, ukoisz, wierzymy w to 
święcie, bo czystość i ofiarność 
Twego patrjotyzmu zawstydzi tych 
wyrodnych synów Ojczyzny naszej, 
którzy interes partyjny stawiają po- 
nad losy i wielkość Polski. 

Tyś ją ukochał ponad wszystko! 

Cześć Ci za to! 


W oczetiwanin Paderewskiego. 


KALISZ. 29.12, — „Gazeta Kali- 
ska* dowiaduje się, że Paderewski 
wraz z towarzyszącymi mu osobami 
najprawdopodobniej przybędzie jutro 
t. j. w poniedziałek o pn 8 po poł. 
do Kalisza w drodze do Warszawy. 
Istnieje zamiar zatrzymania Paderew- 
skiego na krótki czas w Kaliszu celem 
pókazania Paderewskiemu i towarzy- 


szącym mu osobom zniszczonego 
miasta. 
WARSZAWA, 30.12. — Dn. 30 


b. m. e godz. 2-ej w nocy wysłanym 
został specjalny pociąg z Warszawy 
do Kalisza po Paderewskiego, 


KALISZ, 29.12. — Dziś do Kali- 
sza przybyk mec. K. Olszewski z Poz- 
„nania i wysłał depeszę do premjera 
Moraczewskiego z zawiadomieniem, 
że Paderewski wraz ze swem otocze- 
niem i przedstawicielami państw koa- 
licyjnych wyjeżdża dn. 80 b. m. z 
Poznania do Warszawy. 

KALISZ, 30.12. — Telefonują, że 
Paderewski wyjeżdża z Poznania dziś 
o godz. 11 przed poł. Przyjazd do 
Szczypiorna spodziewany jest około 
godz. 8 po poł., do Kalisza około godz. 
4 po poł. Na stację Łódź-Kaliska 
Pąderewski przybędzie o godz. 5i 
pół po poł. 

Dziś o godz. 5 i pół wieczorem 
Paderewski przejeżdżać będzie przez 
Łódź, udając się do Warszawy. 

Na skutek otrzymanej wczoraj 
po południu wiadomości o przejeździe 
Paderewskiego przez Łódź, utworzył 
się niezwłocznie Komitet, który zajął 
się przygotowaniem do przyjęcia wiel- 
kiego Obywatela. 

Na dworcu kaliskim zbiorą się 
o godzinie 5-ej i pół przedstawicie- 
le duchowieństwa, załogi wojskowej, 
władz miejskich, delegacje Stowarzy= 
szeń, cechów 1 organizacji robotni- 
czych, aby złożyć hołd Wielkiemu QO- 
bywatelowi. 

„Imieniem miasta i delegacji powi- 
ta Paderewskiego prezes Rady Miej- 
skiej inż: Sułowski, 

Powitanie w 
wygłosi burmistrz 


Wybory do Sejmu. 


W artykule pod tytułem „Sejm 
Ustawodawczy* wskazaliśmy, jakie do- 
niosłe on posiada znaczenie dla przy- 
szłości naszej Ojczyzny, ugruntowania 
jej bytu i dalszego rozwoju naszego 
prawodastwa, zgodnie z najżywotniej- 
szemi naszemi potrzebami i dążenia- 
mi całego narodu. 

Aby jednak Sejm Ustawodawczy 
ziścił pokładane w nim nadzieje, mu- 
si być w olbrzymiej większości po- 
słów na Sejm wybranych rdzennie 
polskim, to jest, skiadać się z polas 


języka angielskim 
"mi 


ków i polek. Jest to tem koniecz- 
niejsze, że mamy w łonie ludności 
swojej mniejszości obcoplemienne, ży- 
dów i niemców, nieżbyt życzliwie, na- 
wet'w pewnych odłamach—wrogo `u- 
sposobionych dla wszystkiego, co pol- 
skie, lub co jeszcze gorzej przesiąk- 
nięte ideami skrajnie wywrotowemi 
co mogłoby narazić Ojczyznę naszą 
w zaczątku jej niepodległego bytu na 
wielkie wstrząśnienia i szkody nieo- 
bliczone. 

Dlatego też każda polka i każdy 
polak mają obowiązek patrjotyczny, 
od którego nikomu uchylić się nie 
wolno, zainteresować się gorliwie wy- 
borami do Sejmu i przyjąć w nich 
bezwarunkowo osobiście udział, 

Przedewszystkiem należy dopil- 
nować gospodarza lub rządcę. domu, 
by bezzwłocznie sporządził listę loka- 
torów i lokatorek, którzy do dnia 1 
stycznia 191 r, skończyli lat 21, na- 
stępnie czy dany lokator i lokatorka 
jest na tej liście zamieszczony. Listy 
te powinny być jak nairychlej złożo- 
ne w Magistracie, czego również do- 
pilaować trzeba, Dalej, skoro listy 
wyborców będą już gotowe i opubli- 
kowane, należy sprawdzić osobiście 
czy jest się na nich niepominiętym 
a w danym wypadku natychmiast re- 
klamować w Komitecie wyborczym. 

Niezależnie od tego—należy się 
kę: zainteresować listą kandy- 

atów ną posłów do Sejmu, uświado- 
mić o nich, by wiedzieć—na kogo na- 
leży głos swój podać. 

Pomocą w tym względzie będą 
zebrania przedwyborcze, na. które 
należałoby uczęszczać lub. też uświa- 
damiać się ù tych, którzy. na nich 
byli, co uradzono. W dniu zaś wy- 
borów bezwarunkowo osobiście zgło- 
ić. się do biura wyborczego w swej 
dzielnicy dla złożenia głosu, 0d oze- 
go nikt uchylić się nie powinien z 
wyjątkiem obłożnie chorych. Tylko 
bowiem tym sposoóem możemy za- 
pewnić sobie pomyślny dla nas re- 
zultat wyborów. łódź nasza posiada- 


jąca ludność mieszaną w znacznej 
liczbie złożoną z niemców i żydów w 
wyjątkowo co dowyborów, znajdujesię 
w niebezpieczeństwie. Wprawdzie pro- 
centowo biorąc polacy stanowią znacz- 
© 


ną większość, lecz zato w mniejszej 
liczbie politycznie i społecznie uświa- 
domioną, ze względu na spory jeszcze 
procent analfabetów. Prawa . wybor- 
cze przysługują -zaś wszystkim ko- 
bietom i męźczyznom bez względu na 
ich zajęcie lub stanowisko społeczne. 
To też świadomi rzeczy powinni 
uświadamiać mniej świadomych. 

Bo doprawdy jakiż byłby to 
wstyd dla Łodzi, gdyby większość 
jej posłów byta złożona z obcoplemień- 
ców, co bardzo być może, bo żydzi 
niewątpliwie pójdą ławą do urn wy: 
borczych, g 


Orędzie pasterskie biskupów polskich. 


Jak już donosiliśmy, biskupi pol- 
scy ogłosili orędzie do duchowieństwa 
i wiernych, 

Przeciwstawienie się socjalizmowi 
jest główną treścią „Orędzia”, a zwła- 
Szcza radykalizmowi jego reform, 
który -doprowadził w Rosji do bolsze- 
wizmu. 

„Najlepsze reformy—czytamy w 
orędziu—odbywają się zwolna, ażeby 
nie sprawić młodemu państwu gwał- 
townych i niebeźpiecznych wstrzą- 
śnień. Ty, który jesteś w sporze o ka- 
wałek gruntu z sąsiadem, wiesz- do- 
brze, ile to zabiegów i czasu potrze- 
ba, by stosunki naprawić. A cóż tu 
mówić o gospodarstwie rolnem całego 
państwa, Albo np. prześcigają się dziś 
partje w stanowieniu liczby godzin 
dla pracujących. Jedni ograniczają je 
do 8, drudzy do 6, a inni chcą pójść 
jeszcze dalej w oznaczeniu czasu pra- 
cy dla robotnika. Lecz najgorzej przy- 
służyłby się robotnikowi ten rząd,. 
któryby nie zwracał równocześnie 
uwagi na ogólne warunki państwa. 
I tak np. w sąsiednich. Niemczech na: 
kazała Francja 10 godzin dziennie dla 
robotnika. Przypuśćmy, że ta cyfra 
się utrzyma. W takim razie w Polsce 
rząd płaciłby za ten sam wyrób pra- 
wie dwa razy tyle, gdyby robotnik 
przy tej samej cenie przez połowę, 
godzin czasu pracował w stosunku do 
robotnika w Niemczech. Wtedy prze: 
mysi kraju zagrożony byłby przez 
sąsiednie państwa, chyliłby śię ku, 


t 
a oun 
«. 


cuinie, a robotnik 'zostałby skazany 
na brak pracy, na biedę i nędzę“, 

Orędzie zwraca się też i przeciw 
narodowym i umiarkowanym socjali- 
stom, dowodząc, że i oni popierają 
anarchję. 

W końcowych ustępach położono 
nacisk na konieczność wspólnego, 
zgodnego działania wszystkich stron- 
nietw, stojących na gruncie chrześcjań- 
skim i narodowym. Za wzór podano 
Cieszyńskie i Poznańskie, gdzie prze- 
ciw czerwonemu sztańdarowi wnie- 


„Siono sztandar narodowy. 


Orędzie zawiera jeszcze podzię- 
kowanie dla Ojca św., i dla wyzwala- 
jących narodów państw koalicji, przy- 
czem z uznaniem podnosi działalność 
polaków w Waszyngtonie i Paryżu, 
którzy dzieło ziednoczenia Polski swą 
pomocą wspierali. 

Biskupi kończą wezwaniem do 
Najświętszej Panny, Królowej Polski. 

„Pod Je) wezwaniem i pod Jej 
znakiem chcemv rozpocząć nasze na- 
rodowe życie. Będzie teź całem  na- 
szem usiłowaniem, by stwierdzić czy- 
nami i wiary i miłością, iż przyszłość 


nasza nie powstydzi się przyszłości 


ipod tym samym stanie znakiem, 
jak i przeszłość i weźmie to samo 
hasło historii i dziejów: regnum Po- 
loniae-regnum Mariae — Królestwo 
Polskie—to Królestwo Marji“. 


Kronika polifuczna. 


Poznań w rękach polskich. 


Po  kilkugodzinnych walkach u- 
licznych, prowadzonych ze strony 
polskiei głównie przez młodzież i 
robotników, zmuszono garnizon nie- 
miecki w Poznaniu do opuszczenia 
miasta, pozwalając mu zabrać tylko 
broń ręczną i mitraljezy. 

Wszystkie koszary, gmachy pu- 
bliczne zostały obsadzone przez żoł- 
nierzy polskich i straż obywatel- 
ską. 

W mieście entuzjazm i 
powszechna, 


Delegacja do koalicji. 


Wedle zapewnień min. spraw 
zagranicznych, delegacja, wysłana 
przez kom. Piłsudskiego do koalicji 
wyjechała dn. 26 b. m. z Wiednia do 
Berna i obecnie jest w drodze do 
Paryża. 


Stosunek Czechów do Polski. 


| Z przyjazdem prof, dr. Massaryka 
do Pragi powiał w rządzie czeskim 
przyiaźniejszy, niż 
dla Polski. Polityka Kramarza, któ- 
rej ostrze zwracało 
punon polakom, 

ompromisowym zasadom prof. Mas- 
saryka, który z czasów swego pobytu 
‘we Frantii wyniósł poważne zrozn- 
mienie pewnych konieczności w sto 
sunku do narodu polskiego. 


Szwecja a Polska. 


Ministerjum spraw zagranicznych 
komunikuje: Rząd szwedzki powziął 
zamiar wysłania do Polski delegacji 
urzędowej, w celu zapoznania się na 
miejscu z możliwościami nawiązania 
bezpośrednich stosunków handlowych 
pomiędzy Polską a Szwecją. Stana- 
wisko to rządu szwedzkiego powinno 
wpłynąć b. dodatnio na rozwój sto- 
sunków handlowych pomiędzy Polską 
a Szwecją, która okazuje dla nich du- 
że zainteresowanie 


Rozbrojenie czerwonej gwardji w Za- 
głębin. 

Grasująca po Zagłębiu gwardja 
czerwona została rozbrojona. Jednego 
z głównych przywódzców, Dylonga, 
zastrzelono, Skonfiskowano masy bro- 
ni. Wsród ludności miejscowej panuje 
wielkie zadowolenie, że nareszcie u- 
wolnioną została z pod czerwonej in- 
wazji. 


radość 


_ Zerwanie stosunków z Ukrainą, 

"Poseł polski z Kijowa p. Wańko- 
wicz przyjechał wczoraj do War- 
Sza Wwy. 


5 obór w Galicji. 


, Bezpieczeństwo wewnątrz kraju 
1 sytuacja polityczna nazewnątrz 
roństwa wymagają oparcia się na 
godnolitej i silnej armji. 


dotychczas, duch : 


się poważnie g 
ustępuje miejsca. 


_„KURJER ŁÓDZKI* — 30 srudnia 1018 r. 


Na to widocznie czekali spiskowcy i 


Zarządzam przeto obowiązkowy 
pobór regularny czterech roczników 
na obszarze generalnego ekręgu kra- 
kowskiego z wyłączeniem Okręgu 
Wojskowego 22 „Będzin*, to jest rocz- 
ników 1896, 1897, 1898 i 1399, który 
winien być przeprowadzony na zasa- 
dzie „Tymczasowej Ustawy © po- 
wszechnym obowiązku s/użby woj- 
skowej* z dnia 27 października r. b. 
przy możliwem uwzględnieniu dotych- 
ozas obowiązujących w Galicji ustaw 
wojskowych i w myśl instrukcji do 
władz poborowych, zatwierdzonej 
przez Ministerstwo Spraw Wojsko- 
wych. Służba czynna nowo-powoła- 
nych powyższych roczników będzie 
w drodze wyjątku obejmowała okres 
4 miesięcy. 

Po tym okresie zostaną te cztery 
roczniki zastąpione rekrutem, pobra- 
nym na obszarze dawnego Królestwa 
Polskiego i zwolnione całkowicie od 
dalszego pełnienia służby wojskowej 
w wojsku stałem. 

Obywatel zatem Galicji i Szlązka. 
choć długoletnią wojną znękany, musi 
stanąć w szeregi armji, dając tem sa- 
men dowód wysoko postawionego po- 
czucia patrjotyzmu i ofiarności. 

Równocześnie zarządzam zdemo- 
bilizowanie na obszarze Generalnego 
Okręgu krakowskiego z wyłączeniem 
Okręgu Wojskowego 22  „Będzin*, 
obecnie jeszcze służących czternastu 
roczników, to jest urodzonych w la- 
tach 1888 do 1995 jako też i rocznika 
1900, które ma nastąpić natychmiast 
po wcieleniu do szeregów wspomnia- 
nych czterech roczników, 

Wykonanie powyższego dekretu 
porucza się Ministerstwu Spraw Woj- 
skowych, 

Naczelnik Państwa J. Piłsudzkt 
WE; ó 
Za zgodność: Wroczyński W. z. 
pany Kier. Min. Spraw Wojsko- 
wych. 
Departament Mobilizacyino-Orga- 
nizacyjny Min. Spraw Wojsk. poczy- 
nił już odpowiednie zarządzenia, ce- 
lem uruchomienia odpowiedniego apa- 
ratu poborowego dla rozpoczęcia po- 
boru w dniu 10 stycznia r. 1919-go. 


fozbrajanie 
wojsk polskich. 


W sprawie a biyene wprost 
faktu rozbrojenia żołnierzy polskich 
w Błoniu, „Gaz. Por.* od naocznego 
siai otrzymuje następujące szcze- 
goy. 

„Rozbrojenie wojsk polskich w 
Błoniu jest dziełem zwolenników rzą- 
u p. Moraczewskiego, agitatorów z 
P.P.S., kierowników miejscowych bo- 
jówek i „milicji ludowej*. 

Na czele ich stoi niejaki Szymań- 
ski, karczmarz z Leszna, a obecnie 
występujący jako „Komisarz Ludowy 
Leszna“. Szymański działa w całej 0- 
kolicy, zajmując się „załatwianiem* 
strajków, wieców i t. p. spraw. Ta- 
kimi samymi działaczami w Błoniu są 
robotnik Szymaniak, który niedawno 
wrócił z Rosji, gdzie był „czerwono- 
gwardzistą*, Gołębiowski, znany przy 
wódzea „mankietników* (mariawitów) 
rymarz Szule i jeszcze kilku innych. 

Osobnicy ci prowadzą bardzo o- 
żywioną działalność głównie śród ro- 
botników bez pracy, których jest w 
Błoniu około 200 rodzin. 

Do czego dążą — trudno się do- 
myśleć, bo są niby za obecnym rzą- 
dem, a prowadzą wyraźnie bolszewi- 
cką robotę. zmierzającą do * obalenia 
wszelkiej władzy, przedewszystkim 
zaś do rozbrojenia wojsk polskich. 

Rozbrojenie to odbyło się w oko- 
licznościach następujących: przed 
dzień wiecz., do wojsk polskich zgło- 
sił się rymarz Szul z zawiadomie- 
niem, że „milicja ludowa* wie o pew 
nej gorzelni, której adres wymienił i 
prosi o jej skonfiskowanie. Na miej- 
scu rzeczywiście znaleziono większy 
zapas spirytusu, który podobno za- 
brali żołnierze na własny użytek i o- 
czywiście w chwili rozbrojenia spali 
dość „mocno“, t i 

Miejscowi mieszkańcy wiedzieli o 
tym projekcie rozbrojenia wojsk od 
kilku dni i krytycznej nocy czuwano 
nad tym. 

Gdy jednak do rana nic się nie 
stało, wszysoy rozeszli się do domów 


momentalnie zaczęli swoją robotę, 
która im się udała bez trudu, gdyż 
zaskoczyła wojsko, choć było ono po- 
dobno ostrzegane. 

Gdy wieść o rozbrojeniu rozeszła 
się po mieście, przeciw spiskowcom 
wystąpiła grupa miejscowych miesz- 
kańców, nie. godząca się z tą robotą 
bolszewicką. I znów zaszedł fakt dziw- 
ny: Oto na skutek tej interwencji kil- 
ku bezbronnych ludzi, tłum uzbrojo- 
nych bolszewików oddał broń dobro- 
wolnie. Nastąpiło to prawdopodobnie 
na skutek otrzymania przez prowo- 
dyrów rozbrajania wiadomości, że w 
Warszawie i innych miejscowościach 
akcja ta się nie udała, 

Na zakończenie tej historji dodać 
trzeba, że aresztowano dwudziestu 
kilku Sprawców tego rozbrojenia i o- 
desłano do Warszawy. Z Belwederu 
przyszedł rozkaz odstawienia ich do 
„milicji ludowei*, która ich bezzwło- 
cznie wypuściła. i 

Wszystko to świadczy, że plano- 
wany był zamach ogólny na wojsko 
polskie. Zamach ten urządzali wspól- 
nie z bolszewikami zwolennicy rządu 
p. Moraczewskiego, który sprawców 
zamachu na wojsko polskie wypusz- 
cza bezzwłocznie na wolność. 


Bruqie zebranie delegatów Rady 
Robotniczej, 


Wezoraj odbyło się drugie zebra- 
nie plenarne delegatów Rady Robot- 
niczej m. Łodzi.  Naznaczono je w 
sali teatru „Scala* przy ul. Cegielnia- 
nej 86 na godz. 1 po poł., rozpoczęło 
się ono jednak dopiero po 8-ej, Par- 
ter wypełnili delegaci w liczbie około 
500 osób. — galerje zaś tłumy publi- 
czności, wśród której olbrzymi pro- 
cent stanowili żydzi i żydówki... Pol- 
ska publiczność Radą mało się inte- 
resuje. 

Przewodniczył ob. Napiórkowski. 
Przed przystąpieniem do: porządku 
dziennego — przedstawiciele żydow- 
skich organizacji robotniczych odczy= 
tują swe deklaracje; odczytują je, 0- 
czywista, okropną polszczyzną. Pierw- 
szy zaznajamia zebranych ze swą 

latformą, zawierającą, podobnie zresz- 
ą, jak i dalsze dwie — szereg wy- 
krętów i pełną żydowskiego sprytu i 
demagogji — „Bund“. 

Następną deklarację odczytuje 
przedstawiciel zjednoczonych socjali- 
stów żydów — „Vereinigte“. Po nim 
na ttybunę wchodzi osławiony „towa- 
rzysz* Holenderski, który koniecznie, 
w imieniu swego stronnictwa „Poalej 
Sjon“, chce odczytać swój program... 
w żargonie. 

Na sali wzburzenie... Polska wię- 
kszość zebranych krzyczy: precz! Ha- 
łas rośnie. Holenderski jednak, z 
bezczelnością, zaiste, tylko żydowską 
— nadal żąda pozwolenia od prezy- 
djum na przemawianie w żargonie... 
Wobec jednak coraz groźniejszej po- 
stawy obecnych — „decyduje się* 
swym łamanym polskim językiem wy- 
głosić orację o programie swej orga- 
nizacji. — Deklaracja jego jest atoli 
pełna coraz to ohydniejszych zwrotów 
przeciw Polsce — spotyka się też z 
protestami. Kiedy jednak zapalony 
pan Holenderski oświadcza w toku 
swej oracji, że „proletarjat Polski 
znajdował się dotychczas pod prze- 
mocą szlachty, kleru i burżuazji*—na 
sali robi się istne piekło. Bezczelne- 
go żyda chcą usunąć z trybuny. Sły- 
ehąć wołania niezbyt nawet parlamen- 
tarne, Ale, bo i oświadczenie „towa- 
rzysza* H. przechodzi już wszelkie 
granice śmiałości żydowskiej, — 

Polska część zebranych krzyczy: 
„Wara żydłakom od kleru polskiego 
— do rabinów swych idźcie!* Tylko 
grupka „komunistów* polskich, pod- 
żegana przez umiejących wyzyskiwać 
sytuację agitatorów żydowskich— do- 
maga się dla swego adherenta „wol- 
ności słowa“ (lll). H. udaje się wresz- 
cie mówić dalej — lecz i tak wobeo 
wrzawy, nie kończąc deklaracji, scho- 
dzi z trybuny. 

Pierwszy punkt porządku dźien- 
nego stanowi sprawozdanie komisji 
mandatowej. Składa je ob. Hibner. 
Jak się okazuje, do Rady Robotniczej 
m. Łodzi wchodzi obecnie 740 dele- 
a«atów, 


740 delegatów w Radzie mamy tutaj 
przeszło 100 żydów. = Dlaczego się 
tak stało? P Y R 

Pan Hibner z komisji mandatowej 
usiłuje wyjaśnić to — oświadczenie 
jego jest jednak raczej ” piaskiem w 
oczy rzuconym obecnym na sali robot- 
nikom polskim. — Wobec tego polska 
większość zebranych zażądała wyboru 
komisji kontrolującej, któraby zbada- 
ła, dlaczego do Rady weszło tylu 
żydów. Wniosek w*tej sprawie prze- 
szedł większością zaledwie 8 głosów... 
Przeciw niemu głosowali komuniści 
— bolszewicy — no... i żydzi. — Do 
komisji tej wybrano dwuch przedsta- 
wicieli N. Z. R, dwuch P. P. S., dwuch 
komunistów i czterech bezpartyjnych. 

Następny punkt porządku dzien- 
nego stanowiła sprawa „gwałłów nad 
ruchem robotniczym.*— Pierwszy wy: 
stąpił z bolszewickim przemówieniem 
p. Stabilis, komunista. — 

W końcu swego naszpilkowanego 
demagogicznymi wykrętami przemó- 
wienia odczytał p. Stabilis rezolucję 
wybitnie bolszewicką, zwracającą się 
ostro przeciw armji polskiej i nawo 
łującą do oporu władzom. Podczas 
swej „oracji* towarzysz Stabilis kil- 
kakrotnie obraził uczucja narodowe 
polskie, co przyjmowane było przez 
robotników narodowych. polskich o 
krzykami protestów.  Głuszyły je 
wszakże oklaski żydów i komunistów 
— stanowiących razem niemal połowę 
zebranych, oraz galerji, pełnej żydów 
i żydówek. ) 

Kontrrezolucję postawił ob. Na- 
piórkowski, zwalczając bolszewickie 
nawoływania do anarchji. — i 

Rezolucja ob. Napiórkowskiego 
PSA została przez połowę zebra 
nych (P. P.S. i N.Z.R.); za bolsze 
wicką rezolucją opowiedzieli się ko- 
muniści i żydowscy „socjaliści“. — 

Wobec konieczności oddania sali 
na widowisko — prezydjum zapropo* 
nowało przeniesienie obrad na dziś. 

Zdążone jeszcze w. sprawie bezro- 
betnych postawić kilka niekonkret- 
nych wniosków — poczem zebranie o 
godz. 6 m. 45 zamknięto —odkładając 
obrady nad sprawą bezrobotnych do 
dziś na godz. 1 po poł. w sali Teatru 


Wielkiego. — 
M, Sktelre. 
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— Zjazdy styczniowe. Dnia 5 stycz- 
nia r. p. odbędzie się w Warszawie 
Zjazd Mydlarzy. Zgłoszenia należy 
nadsyłać pod adresem p. J. Czyńskie- 
go, ul. Graniczna w Warszawie. 

W połowie stycznia odbędzie się 
również w Warszawie Zjazd plasty- 
ków polskich. Biuro komitetu orga- 
nizacyjnego mieści się w Tow. Arty: 
panan Warszawskiem, ul. Trębac- 

a 10. 

W dniu 7, 8 i 9 stycznia odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd kierow- 
ników i nauczycieli niższych szkół rol 
niczych, w siedzibie ©. T, R. ul. Ko- 
pernika 30. 

W dniu 4, 5 i 6 stycznia w sa- 
lach Ratusza w Warszawie odbędzie 
się doroczny zjazd Związku Miast 
Polskich. i 
— Reorganizacja łódzkiej policji kry- 
minalnej. W prezydjum policji p. 
Zbrożek przeprowadza reorganizację 
łódzkiej policji kopnac cj, na spo- 
sób, stosowany w Paryżu, Monachjum, 
Dreznie i t. p. 

Dotychczasowy system niemiecko- 
berliński zostaje skasowany. Reforma 
polega na zastosowaniu systemu, o- 
partego na specjalizacji, nie zaś, jak 
dotychczas na podziale terytorjalnym. 
Dotychczasowe ciężkie biurokratycz- 
ne komisarjaty i decernaty zastąpio- 
ne zostały przez formowane brygady. 
Reforma zostaja wprowadzona już od 
nowego roku. 

— Sprawy nauczycielskie. Na zebra- 
niu nauczycielstwa poiskiego p. Dra 
barek zdał sprawę z pobytu swego w 
Warszawie, przyczem oświadczył, że 
Magistrat warszawski ustalił naj- 


mniejszą pensję 700 mk. miesięcznie, 
a najwyższą mk. 1500, oraz że przy* 
znano ' nauczycielom 
ściowe. 


racje żywno: 


1 


„DR 354 


„Następnie poruszono sprawę 0- 
'rzymania od Magistratu m. Łodzi 
deputatu żywnościowego, oraz mater- 
jału na ubranie, jak to się dzieje w 
Warszawie. 

— Nakaz oświetlania schodów. Wo- 
bec tego, że w wielu domach klatki 
schodowe nie są oświatlane, brak zaś 
światła jest powodem zarówno zakra - 
dania się podejrzanych indywiduów, 
jak i częstych upadków, naczelnik wy 
dał rozporządzenie komisarzom policji 
aby nakazali właścicielom domów, 
względnie administratorom oświetlać 
z nastaniem zmroku schody zarówno 
- kuchenne jak i frontowe i to aż do 
chwili zamknięcia bramy oraz, aby 
schody, prowadzące do piwnic zaopa- 
trzone we drzwi lub kraty, były z 
nastaniem zmroku zamykane. ` 

Winni przekroczenia tego rozpo- 
rządzenia będą pociągnięci do odpo- 
wiedzialności, 


— Ze Szkoły Handlowej T-wa sze- 
rzenia wiedzy hand!towej. Uzupełnia- 
iac krótką notatkę, która ukazała sie 
przed świętami, dodamy kilka szcze- 
gółów, dotyczących przekształcenia tej 
uezelni, Zakres wykształcenia ogól- 
nego 4-klasowej Szkoły; Handlowej 
Ł. T. Sz. W, H. od początku jej istnie- 
nia odpowiadał kursowi nauk 6 klas 
średnich zakładów naukowych mę 
skich (szkoła posiada 4 klasy nor 
-meine i 2 klasy wstępna — niższą i 
wyższa), słusznie więc nazwano ją 0- 
beenie średnią 6-klasową szkołą za- 
wodowo-handlową. Celem tej uczel: i, 
jak dotąd, tak i nadal, będzie danie 
wychowańcóom wiadomości ogólno- 
kształcących obok przedmiotów spe 
cjalnych. Kierownikiem jest dyrektor 
R. Tulin, pozostający na swym stano- 
wisku od r. 1906, t. j. od chwili prze- 
kształcenia tej uczelni na szkołę 
z wykładowym językiem polskim. 
zed wychowańcami jej otwiera 
się prosta droga, prowadząca do Aka- 
demji Handlowe), nadto korzystać oni 
będą w całej pełni ze wszystkich 
praw obywatelskich i wojskowych, 
narówni z wychowańcami szkół 8-kla- 
SONTO 


— Terror w Łodzi. Ostatnio noto- 
wano wiele wypadków, gdzie bezro- 
botni, nie uwzględniając akcji pomoc- 
niczęj rządu, żądali od fabrykantów 
zapomóg. 

Mianowicie w fabryce Karola Stei- 
nerta, robotnicy zażądali wypłacenia 
po 250 mk. dla każdego, nie wypu- 
szczając dyrektora aż do uskutec:- 

„nienia wypłaty, w farbiarni Goldner», 
gdzie uwięziono właściciela, dyrektora 
7 żoną i prokurentów, w fabrykach 
H. Wyssa, Deringa, Styldta, Grohma- 
na, Geyera, Hirszberga i Wilczyńskie 
go i innych. 

— Wypłata dodatków państwowych. 
W biurze inspekcji szkolnej Sred- 
nia 14 rozpoczęto dziś, o g..11 rano, 
wypłatę drdatków. państwowych za 
5-cio lecie tym nauczycielom, którzy 
dodatki te pobierali już od władz 
okupacyjnych. Jutro od godz. 11 rano 
do 4 i pół po południu odbywać się 
będzie dalszy ciąg wypłat. (Wysokość 
wypłat wynosi 880 i 390 mk.) 

— Sprostowanie. Generalne dowódz- 
two. Okręgu Wojskowego -w Łodzi 
prosi has o zaznaczenie, że zamiesz- 
czona w Ni-352 „Kurjera Łódzkiego” 
wzmianka 6 rzekomym rozbroieniu 
przez tlum wojska polskiego w kosza- 
rach w Łowiczu jest, jak stwierdza 
Dowództwó. Okręgu Wojskowego w 
Łowiozu, całkowicie bezpodstawna. 

— Nowe zrzeszenie przedsiębiorców 
przewozowych. W niedzielę o godz. 
10-ej przed południem odbyło się or- 
ganizacyjne zebranie przedsiębiorców 
przewozowych miasta Łodzi, na któ- 
rem były omawiane sprawy ekono- 
micznę. Wa 

Na zebraniu tem przystąpiono 
również do opracowania ustawy i ga- 
łożenia Stow. pod nazwą „Stowarzy- 
szenie Wzajemnej Pomocy - Przedsię- 
biorców Przewozowych miasta Łodzi*, 
poczem przystąpiono do wyboru za- 
rządu, gdzie weszli jako prezes p. 
Henryk Fiedler, jako zastępcy p. Isak 
Jakubowicz i Józef Koliński, jako czł. 
zarządu p. Wojciech Pietrasik i p. 
Adam Osiński, jako sekretarz p. Alex. 
Wajski, a na zastępcę Ludwik 
Piaskowski, jako kasjer p. Otton Stef- 
fau. Do: komisji rewizyjnej weszli 
pp: Władysław Bielecki, Adolt Berg- 
mann i p. Stanisław Pruski. 


„KURJER ŁÓDZKI“ — 30 grudnia 1918 r. 


Polski Klub Mieszczański. Dziś o 
godzinie 6 wieczorem odbędzie się ple 
narne zebranie Władz” Klubu (Rady, 
zastępców, komisji balotującej, rewi- 
zyjnej i sądu rozjemczego. 

— Sprawy kolejowe. Prezes dyrek- 
cji kolejowej inż. W. Jakubowski 
rozesłał okólnik w sprawie wprowa- 
dzenia normalnego,“ ośmiogodzinnego 
dnia roboczego w warsztatach, ma- 
gazynach przy robotach budowlanych 
1 na linji. 

W innych działach, gdzie praca 
odbywa się z przerwami, dyrekcja u- 
stanawia normalny dzień oparty na 
podstawie dnia normalnego opłacana 
ona jest oddzielnie. 

— QOdłożone zebranie. Zapowiedziane 
wczoraj zebranie kooperatywy przy 
Związku zawodowym „Praca* nie do- 
szło do skutku z powodu przybycia 
niedostatecznej liczby członków. g- 
branie odłożono do lutego. 
— Ryngrafy policyjne. Szeregówcy 
policji łódzkiej otrzymają wraz z u- 
mundurowaniem ryngrafy z blachy 
do noszenia na piersiach. Na każ- 
dym ryngrafie będzie wybity numer 


porządkowy policjanta, pod numerem , 


napis: Policja państwowa w Łodzi, 
na tle biało-amarantowem. 


— Spis niedoręczonych depesz. 1) 
Rubin. 2  Boksleitner. 8) Antoni 
Stanisz. 4) Jakób Biederman. 5) Wol- 
ton. 6 Sobuelde. 7 Lenga. 8) Wschod- 
nia NM 74 (bez nazwiska). 9 Inż. Koz- 
łowski. 10) Grugiet. 11) Jankiele- 
wicz. 

Ujęcie szajki bandytów. Policji 
kryminalnej udało się zaaresztować 
szajkę bandytów. W pierwszy dzień 
świąt aresztowano niejakiego  Dordo- 
nia, b. agenta policji kryminalnej nie- 
mieckiej, Nowalińskiego i Kajtaniska 
Michała a w piątek przytrzymano Jó- 
zefa Kolędę. Dotąd ukrywa się jeszcze 
jeden z przywódzców szajki, niejaki 
Rakowski. 

W rezultacie śledztwa bandyci 
przyznali się do popełnionych mor- 
derstw i rabunków, przyczem okazało 
się, że organizatorami szajki byli 
Dordoń i Rakowski. 

Oni to włeśnie na ulicy Rybnej 
Me s, wtargnęli do mieszkania właści- 
ciela sklepu kolonjalnego Szmula 
Bryksa, gdzie zamordowali Szmula 
Bryksa, jego żonę Marję i brata Abra- 
ma. 
du na sklep Ewy Gelbartowej przy 
ul. Zielonej Ne 61 (róg Ludwiki) gdzie 
pa Gelbartową i niejakiego Ker- 

za. Zbrodnia ta nieopłaciła się ban- 
dytom, gdyż zrabowali tylko 12 mk. 
i około 5 rb. 

Kasjerem zorganizowanej szajki 
bandyckiej był Nowaliński. Podzieł 
zrabowanej gotówki odbywał się w re- 
stauracji, róg Ekaterynburskiej 'i Kon- 
stantynowskiej, | 

Kajtaniak pracował dawniej w ma- 
gistracie przy podwodach. Kolęda 
wrócił kilka tygodni temu z Prus. 

Jednocześnie aresztowano również 
kochankę Dordonia, Stanisławę Pie- 
chocką. zamieszkałą przy ul. Zakąt- 
nej N 10. 

Stwierdzono również, że wszycy 
aresztowani bandyci kręcili się stale 
wśród bezrobothych, zbierających się 
przed  magistratem, podburzając do 
rozmaitych gwałtów. 


Teatr i Muzyka, 
Teatr Polski. x 


Jutro Teatr Polski. , vrżadza „Wesoły 
wieczór Neworoozny* z wielce urozmaiconym 
programem a mianowio e: w części plezwszej 
ukaże się 3 aktowa bkrołochwiln W, Arnolda I 
E Bacha „Hiszpańska müeha* w doskonalel 
otsadzie. Na drugą 6zęść programu złożą 
stę neleszne de 'iamacle | piosenki pp: Żbi 
kowskiej, Siemaszki, Tatarkiowicza,! Wiśniew 
sklego, Woskowskieno 1innych* W piosen- 
kach Indawyeli nirzymy po r»* n'erwszy p 
Fertia-Wisniewstn Wmkońsy apulsoza. 

XII Koncert symfoniczny. 
Solista: Zbigniew Drzewiecki. 
_ Dziś o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się XII koncert symfoniczny pod dyr. 
Br. Szulca ze współudziałem znako- 
mitego pianisty Zbigniewa Drzewiec- 

kiegó, który wykona koncert forte- 
pianowy F-mól! Chopina z towarzy- 
szeniem Orkiestry. Program dzisiej- 
szego koncertu zawiera m. in. piękną 


Symionję „łantastyczną* Berlioza. 
Bilety od godz. 6-60 w kasie Sali 
Koncertowej. 


Taż sama szajka dokonała napa-- 
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Wybory de Sejmu. 


Z Głównej Komisji Wyborczej. © 

Członkowie Komisji miejscowych 
zostali już wyznaczeni i zawiadomieni 
o swych nominacjach. Magistrat m. 
Łodzi ogłosi wkrótce wykaz iokali 
Komisii wyborczych. 

W dniu 8 stycznia, w gmachu 
Sądu Okręgowego (Pańska 115) odbę- 
dzie się zebranie przewodniczących 
komisji miejscowych wraz .z ozłonka- 
mi Głównej Komisji wyborczej, celem 
bliższego zaznajomienia się z Ustawą 
wyborczą, > 
' Nauczycielstwo wobec wyborów. 

Wczoraj, w lokalu przy ul. A5- 
drzeja 4, w obecności 250 osób, od- 
był się. wiec mauczycielstwa pol- 
skiego. 

Po dyskusji zebrani przyjęli wnio- 
sek p. Petrykowskiego, dotyczący: 1) 
ustalenia platformy  nauczycielstwa 
polskiego w Łodzi; 2, wystawienia 
własnego kandydata na posła, 3) u- 
stalenia kompetencji komisji wybor- 
czej i 4) wyboru komisji. 

Pierwszy punkt wniosku zebrani 
rozwiązali w ten sposób, iż zgodzono 
się pójść z centrum. 

Co do drugiego punktu zebrani 
jako kandydatów na przypuszczalne- 
go posła wybrali pp. Petrykowskiego, 
Papisa, Wasilewskiego, Uniszewskie- 
p: Wojakowskiego, Dobrzeniegkiego, 

rabarra i Stankiewicza. 

Zebrani upoważnili Komisję tę do 
przeprowadzenia pertraktacji z Komi- 
tetami swych stronnictw wyborezych 
z warunkiem, ażeby, o ile nie zosta- 
ną przeprowadzone postulaty nauczy- 
cielstwa z centrum, komisja sama o0- 
znaczyła, z kim ma głosować nauczy 
cielstwo polskie. 

Narodowy Robotniczy Komitet wy- 
borczy. 

Wczoraj, w lokalu przy ul. Piotr- 
kowskiej Ne 91, cdbyło się zebranie 
Narodowego Robotniczego Komitetu 
wyborczego, przy udziale reprezen 
tantów z Tomaszowa, Konstantynowa, 
Aleksandrowa, Zgierza, Pabjanie, Tu- 
szyna i Rzgowa (po 3 delegatów z 
każdej miejscowości). 

Sprawę organizacji Komitetów wy- 
borczych ną Łódź i okręg łódzki re- 
ferował p. L. Waszkiewicz, 

Po dyskusji rzyjętó wspólną 
platformę, według której nie wolno 
będzie poszczególnym komitetcm tej 
nazwy zawierać żadnych kompromi- 
przeciwnemi ugrupowaniami 
politygznemi, lecz z8 wspólnem poro- 
zumieniem się z Komitetem łódz- 
kim. 

Co do kompromisu z Cbrześcjań- 
ską Demokracją i Zjednoczeniem Na- 
rodowem polecono okręgowym Komi- 
tetom Narodowym, aby trzyriały się 
ściśle taktyki, wytkniętej przez Kami- 
tet okręgowy. 

Zydowski Centralny Komitet wy- , 
borczy. 

Główna Komisja wyborcza otrzy- 
mała zawiadomienie, że utworzył się 
Zydowski Centralny Komitet wyborczy 
do przeprowadzenia wyborów do Sej- 
au Ustawodawczego i do Rady Miej 
skiej, 


M:sowe mordowanie. polaków na 
Merainie... 


Od wiarogodnej osoby, przybyłej 
ostatnio z Ukrainy do Lublina, „Zie- 
mia Lubelska* dowiaduje się, co na 
stępuje: 

Na Ukrainie dzieją się straszną 
rzeczy! Wszyscy właściciele > mająt- 
ków ziemskich i ich oficjaliści, któ- 
rzy nie zdążyli ratować się ucieczką, 
idą pod nóż bolszewiski. 

W Dąbrowicy po zabójstwie hra- 
biów Platerów i wszystkich oficjali- 


stów majątku w liczbie 37 osób, utwo 
rzyła się oddzielna republika bolsze- 
wieka, działająca w kontakcie z ban- 
dami Petlury. Do owej republiki 
przyłączyło się z górą 50 okolicznych 
wsi północnej części powiatu łuckie- 
go. Jako naoczny świadek stwierdzam, 
że do chwili mej ucieczki, z mia- 
steczka Włodzimierza, gdzie zamie- 
szkiwałem jako zarządzający mająt= 
kiem (do 19 grudnia), zostali rozstrze- 
jani przez bandy chłopskie: 

- W Włodzimierzu 88 osoby z po- 
śród milicji i miejscowej inteligencji; 
w majątku Perekale — właściciel p. 
Ored; w majątku Bodowa—p. Kielhen; 
—w majątku Rafałówka—p. Pawłow- 
ski; w majątku Woronki—ekonom Hu- 
zar; w majątku Bielska Wola—rządca 
Chmielnicki. 

Sędziemu śledozomu z Włodzi: 
mierza za to, że pozwolił sobie po 
prosić o kawalek chleba — powyktu- 
wano oczy. : 

Rządcę p. Szteka, któremu udało 
się zbiedz w drodze do „sztabu“ dzię- 
ki sowitemu okupowi—na drugi dzień 
usilnie poszukiwano. 

Bandy rabując dzielą między s0- 
bą dworskie i prywatne, oraz mienie 
zbiegłych  oficjalistów jako  „wła- 
sność narodową”, 


Telesramy. 


Podróż Paderewskiego. 


KALISZ, 80.12. Z Warszawy przy- 
był do Kalisza po państwa Paderew- 
skich nadzwyczajny pociąg. składają- 
cy się ż wagonu salonowego ijedne- 
go wagonu pierwszej klasy. Przybyli 
również celem przywitania Państwa 
Paderewskich przedstawiciele władz 
państwowych: wice minister komu- 
nikacji Eberhardt, naczelnik ruchu 
Lesiewicz, komendant dyrekcji koleio- 
wej major Kozłowski i inżynier Ko- 
siorkowski. 

KALISZ, 80.12. (PAT.) Ignacy 
Paderewski* wraz z towarzyszącymi 
osobami wyjechał wczesnym rankiem 
z Poznania do Warszawy. W Skal- 
mierzycach, pociąg, wiozący Paderew- 
skch spodziewany jest o godz. 2i 
pół po poł. W Skalmierzycach na 
stacji powita przybywających oddział 
wójsk oolskieh= Następnie o godz. 3 
i pół. przybędą państwo Paderewscy 
do Kalisza. Miasto jest udekorowane. 
Na dworcu kolejowym powitają przy- 
bywających delegacje wojskowe i or- 
kiestra dalej przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych, oraz 
delegacje stowarzyszeń. 0 ile. pań- 
stwo Paderewscy i towarzyszący im 
oficerowie koalicyjni zatrzymają się 
w Kaliszu celem zwiedzenia miasta, 
odbędzie się w południe bankiet w 
„a otelu wiedeńskim. 

Demonstracje komunistów, warszaw= 
skich. 

WARSZAWA. 29.12.—W niedzielę 
dnia 29 b. m. demonstracja zorgani- 
zowana przez komunistyczną organi- 
zację roboczą Polski skierowała, się 
pod hotel brühlowski celem uwolnie- 
nia internowanej tam komisji 
skiego czerwonego Krzyża. Do przo- 
chodzącego patrolu żandarmerji woj- 
skowej padły z tłumu strzały, przy- 
czem został zraniony jeden żołnierz. 
Wosko w celu odparcia napaści dało 
2 salwy w powietrze, gdy zaś tłum 
nie ustępował odpowiedziano strzała- 
mi. wskutek których kilka osób z 
pośród demonstrantów zostało zabi- 
tych i rannych. Z tłumu, oraz z 0- 
kien kamienie strzelano do wojska. 

Na skutek tych, pożałowania 
godnych wypadków, władze wdrożyły 
surowe śledztwo. 

Ministerstwo spraw . zewnętrz- 
nych stwierdza, że demonstracja 
przed hotelem brtthlowskim była bez- 
celowa, gdyż sprawa komisji rosyj- 
skiego Czerwonego Krzyża została już 
poprzednio rozstrzygnięta. 


TEATR w RZE5URSIE MZEMIESLNICZEJ CHRZESC. 
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Urządza dnia *31/XH t j. we wtorek, o godzinie 9 ej wieczorem 


_ Wieczór. Sylwestrowy 


Z wc urozmaiconym programem. 


Dla swych członków i przez nich wprowadzonych go śpi. 
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Ta manae erar EZ 0 


rosyj- . 


| 


AMR RECZ. 


zo" "WY w 


„zam 


"LJ 


peLomliuo= 2. Kwak A 7 


De A 3 


€-. 


JE 


Rozbrojenie wojsk pol- 
skich w Zamościu. 
LUBLIN, 80.12. PAT. Tutejsze 


„WURJER ŁÓDZKI: — 30 grudnia 19187, 


jest się tu w Poznaniu, a więc sztan- 
darów nieprzyjacielskich nie można 
śbierpieć, Po tej odpowiedzi, delegat 
angielski opuścił generalną komendę, 


dzienniki donoszą: W sobotę po pò- zrywając rokowania. Sprawozdanie 
jłudniu napadł tłum uzbrojónych bol- Moj” sprawie odeszło już do koa 


szewików, w tem sporo żydów, na 
koszary żandamerji w Zamościu i 
rozbrojli żandarmerję. Około stu żoł- 
nierzy przyłączyło się do zbuntowa- 
nych. Major Zosik Tozaro wraz z o- 
ficerami i garstka wiernych żołnierzy 
postanowił bronić się w koszarach do 
upadłego. Odsiecz z Lublina pod ko- 
mendą majora Lisa zajęła przy 'po- 
mocy kulomiotu dworzec i rozbiła 
doszczętnie bolszewików. Dopomogli 
mu do tego zbuntowani onegdaj Żoł- 
nierze, którzy się teraz oddali pod je- 
'go rozkazy i wspólnie z nim walczy- 
li przeciw bandzie bolszewików. Ma- 
jor Lis wziął do niewoli duży ilość 
bolszewików, w tem sporo żydów i 
inteligentów. 

zajęcie Skalmierzyc. 

KALISZ, 380.12. PAT. Dziś rano 
oddział wojsk polskich z Kalisza za- 
jat stację kolejową w Skalmierzycach 
a następnie miasto. Załogę niemiec- 
kę rozbrojono bez oporu zjej strony, 

Protest misji angielskiej. 

"POZNAŃ, 29.X1I, — Biuro Wolfa 
donosi: Naczelna Rada ludowa w Po- 
znaniu podaje, że wczoraj wieczorem 
po zaburzeniach w Poznaniu, delega- 
cja angielskiej misji, złożona z ko- 
mendanta Ravlingsa, oraz z polskich 
reprezentantów, udała się do general- 
nej komendy, by zaprotestować prze- 
ciw wykroczeniom niemieckim. Ko- 
menderujący generał oświadczył, że 
jest bezsilny wobec żołnierzy. Na 
dalsza Uwagę, co do zdarcia chorągwi 
koalicyjnych oświadczył," że przecież 


Niemcy chcą bronić Wilna!?! 

BERLIN, 29.XII. (Biuro Wolfa) 
„Deutsche Allgemeine feitung* dono- 
si: Rokowania, które się toczą w Ber- 
linie pomiędzy członkami rządu wi- 
leńskiego a rządem berlińskim w 
sprawie zarządzeń obronnych przeciw 
niebezpieczeństwem bolszewickiem, 
doprowadziły do porozumienia. Zgo 
dzono się mianowicie bronić granie 
na każdy wypadek. 

Jakoteż Wilna oraz pozostawić 
niemieckie wojska w kraju jeszcze 
przez kilka miesięcy, oprócz tego do- 
starczyś tarybie broń ł wszystkie in- 
ne środki potrzebne do 'zorganizowa- 
nia silnej obrony. 

Fałszywa pogłoska. 

WROCŁAW, 29.X1T.—Biuro Wolfa 
donosi, że , wiadomość, jaka .się dzi- 
siaj pojawiła w dziennikach berliń- 
skich, że dnia 30 b. m. ina być od- 
wołana republika szlązka, pozbawiona 
jest wowelkdcih podstaw. 


Czerkiesi i Gruzini pod opieką 
Polski. 

WARSZAWA, 29.XIL. Do przed- 
stawicielstwa polskiego w Bernie 
zgłosili się przedstawiciele czerkiesów 
i gruzinów z Kaukazu północnego, 
stojący na stanowisku niepodległości 
swoich narodów, z propozycją podję- 
cia wspólnej akcji razem z litwinami 
i ukraińcami wobec koalicji. Akcję 
tę na konferencji międzynarodowej 
pragną powierzyć Polsce. 

Ustąpienie ministra Scheucha. 

BERLIN, 29.X1I , Depesza iskrowa, 
przejęta w Warszawie). Minister woj- 
"ny, Scheuch, So ai dymisię, z po- 
wodu sprzyjania kontrrewolucji. 


Wilk ryczący chce uchodzić 
za białe jagnię. 


(Dwujęzyczny „kronprinz”*.) 

Korespondent wiedeńskiej „Zeit* 
miał sposobność mówić z osobą, na- 
leżącą do bliskiego otoczenia b. nie- 
mieckiego następcy tronv, w kwestii 
interwiewu tegoż z amsterdamskim 
przedstawicielem „Assocjated Press“. 
Informator ów oświadczył: 

„Jestem zdumiony dwujęzyczno- 
ścią b. następcy tronu. On, który 
wczoraj był wilkiem ryczącym, chciał- 
by dziś uchodzić za białe, łagodniut 
kie jagnię. B. następca tronu liczy 
na jakiś zbieg wypadków szczęśliwy 
który go znów na tronie posadzi. Dla 
tego podziwia on teraz Wilsona, o któ 
rym mówi, iż da on narodowi nie 
mieekiemu pokój rzeczywisty, Ale 
otóczeniu jego z głównej kwatery 
znane są impertynencje, jakimi obsy- 
pywał on osobę Wilsona, 

Informator gazety „Zeit* stwier- 
dza, że b. „kronprina* starał się 
ośmieszać i szydził z osoby Wilsona 
wobec swego otoczenia. Jego zdaniem, 
b. „kronprinz* był największym pod- 
żegaczem wojennym i jakkólwiek w 
nader ostrych stosunkach znajdował 
się ze swym ójcem, ces. Wilhelmem, 
jakkolwiek krytykował jego pychę 
i manję wielkości, to jednak pomię: 
dzy ojcem i synem panowała zupełna 
jednomyślność co do tego, iż 
wojnę należy prowadzić aż do zwy- 
cięskiego końca. 

Z daleka od frontu mogło sześciu 
potomków cesarskich rozkoszować się 
zwycięstwami, w których nie brati 
żadnego udziału. Jako o wielkich 
zwycięstwach następcy tronu podawa- 
no do publicznej wiadomości infor- 
macje o tych bitwach, o których pro- 
wadzeniu „kronprinz* nie miał naj- 
mniejszego pojęcia. Puste zabawy i 
bankiety były bitwam, w których 
„kronprinz* brał czynny udział. 
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Zdumienie wywolać musi oświad: 
czenie jego, jakoby już w październi: 
ku 1914 roku uważał wojnę za prze- 
graną. Nie podobnego nigdy z ust 
jego nie wyszło. Każdą niemiecką 

ropozycję pokojową witał on Szy 
erstwem. Wszystkich wyprzedzał 
on w niedocenianiu wystąpienia A- 
meryki i w przecenianiu skuteczności 
wojny podwodnej. Podobnie jak 0|- 
ciec, chciał on być najsilniejszym 
księciem świata i władcą państwa, 
wobec którego wszystkie trony i pań: 
stwa miałyby leżeć w prochu. 

Obecnie „kronprinz* mówi z roz 
goryczeniem o niemieckim sztabie ge- 
neralnym. Przedtem schlebiał on 
Hindenburgowi i Ludendorfowi, któ- 
rych osobiście nienawidział, gdyż za: 
garniali sobie całą sławę wojenną. 

Zdaniem osoby z otoczenia „kron: 

rinza*, musi on wziąć pod swoje 

onto pełną miarę nieszczęścia, pod 
którego brzmieniem  załamały się 
Niemcy. 


Z ostatniej chwili. 


O godz. 1-ej w południe Główna 


Rada Opiekuńcza otrzymała _telefo- 


niczną wiadomość z Kalisza, że PP. 


Paderewscy nie przyjadą do Łodzi w 
oznaczonej uprzednio godzinie, ponie- 
waż niemocy w Ostrowiu zatrzymali 
pociąg—nie przepuszczając go do Ka- 
lisza, 

Pod Ostrowiem wre walka mię- 
EE RAK YZ EW EK ry ma 1 
dzy niemcami a polakani. 

Z Kalisza i calego pogranicza 
stojące załogą wojska polskie WyTU - 
szyły w stronę Ostrowia i zajęły 
Skalmierzyce. Ostrów w rekach pol- 
bn a || mm | | O CERA AE OWE SOO m M A 1 m OT OK 
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Artyści z kościoła św. Stanisława Kostki urządzają w dniach 
1 siyczuia i 6 styczula w sali przy uu Pivtruuwskie, 248. 


przedstawienie 


z którego dochou 


praczDnaczają 


p. t. 


ra Kościół, 


Weijskowy Krawiec 
Sz: Weksier, Łódź, Piotrkowska Mr 32 F ntemlecki. wydany w Fndz? 


przyjmaje wszelkie roboty oraz dostowy dla wojska polskiego, również 
różne przeróbki Specjalna pracownia bekiesz, mandarów, oraz 


wszelkich przyborów dla wojska 


« ob'ebnwa 


renkel Helen: zuubiła paszport 


j*"vnvw Łodzi zaktau rapaca 
cvimy rarderoby nżywansj: prze» 
rabia, niecne odświeżn, czyści pla: 
rze cehemie:nie ' tarbule rurderobę 
męska. Roboty wykonywa starnn ie 
szybko i |aało. Poieca Sort w''a 
Chrzaścijnńska Piotrkowska 174 


skład 


m_n ana | (rea 1 i "Z A m i. M 
E'" L'barinan zubia lazityina = * 


Piotrkowska 8. 


urządza 


Wieczór Sylwestrowski 


Bufet znojatrzony otficie w zakąski zimne i gorące. 
Kuchnia wykwinta. Franki w doborowych gatunkach 


Polenia 


Kawiarnia i 
Restauracja 


Resiauracja przy Kolelu Polskim 


poleca na wieczór $Syliwestrowski kolacje w cenie 5 mk 
Z poważaniem F. Galusiński 


szer 


AM Śnietankowy | okori 


po cenach nizkich w hurcie 


poleca 
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w wielkim wyborze. 
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RESZTKI! 


Cegielniana 43 w podwórzu, 
po 10-ciu miesiącach zamknięcia jest znowu czynny skład reszt 
na różne błuzki z jedwiabiem od mk. 20—50. = 


Halki, fartuchy i kaitany od 15—49 a także na meski ie i 
i achy - ęskie, damskie i dziew 
cinne kostjumy, na kożuchy i palta oraz trykot bieliznę i chustki 
Różne towary i pończochy jedwabne. 


Cenielniana 43 W,j-01wórzu, 4 tom od ul. Piotrkowskiej 


PASE ASA E EE 
Wydawca Antoni Książek Zachodnia ,37) 


Ogłoszenie. 


Komosaik przy Król _ Polskim 


Sądzie Okręg, w Lodz) W. Frankow= 


ski (Pusta 9) ogłasza, że w dniu 31 
grudnia 1918r, od godz i0=ej z rana 
w Łodzi przy ulicy Milsza 56, odbą” 
ozie się sprzedaż przez licytacje a 
mianowicie: masayn I to. u Jozefa 
Masela ocenionych na 13549 marsk 

8 stycznia przy ulicy Cealina 
N 4 — mebli i tp, Karola Segiina. 
ocenionych na 965 marek 

8 stycznia 1919 r. przy nlicy 
Plotrkowskiej 190 — mebli Maksa 
Orzechowstiego ocenionych na 900 

8 stycznia 1919r, nrzy ulioy 
Piotrkowskiej Nè 8l—mebi. Hersza 
Garelika ocenionych na 1550 marek 

8 slycznia 1919 r, przy ulicy 
Przedzalnlanej 64 —mebli, Andrzeja 
Lutrosińskieco ocenionych na 450 mk 

8 stycznia 1919 r, przy szosie 
Konstantynowskiej — bryk (wozów) 
Ludwika Augutilna ocenionych na 
500 merek 

8 stycznia 1919 r, przy ullcy 
kokleliskiej 49—mehli Jnkla i Cha- 
ny m. Jakuhbowloz ocenionych na 
6:0 marek 

8 stycznia 1919 r, przy wiley 
Nowo: Zarzewskiej 7=mebii Samso* 
na Poznańskiago ocenioaych na 550 

8 stycznia 1919 r, przy ulicy 
Placowej 13—meble 1 tps Anny Wi- 
ianowskiej ocentonych na 2055 mk 

8 stycznia 1919 r, przy ullcy 
Plotrkowskiej X 1(9—maszyny Jana 
Baranowskiego ocanłona na 700 mk 

KOMORNIK: W, Frankowski, 


Szprycowanie (8 Koncentracji) 


sTRIPLEXS 


przeciw rzeżączce 


. niezawodny środek lecznicy. uanwa 


takową radykalnie 1 szybko. wyrobu 
apteki J. Weroczego, 
WARSZAWA, Bednarska M 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny 
Lubczyńsk!. Lutomierska M 21 


Rutynowany pianistą 
przyjmuje engagement 
na wieczorki. 
Średnia Ne 53, m. 8. 


Druk „N Kurjera Łódzkiego” 


Dr. Feliks Skusiaw.cz 
powrócił 
ulica Andrzeja Ne 13. 


Choroby skórne i weneryczne 


Godziny przyjęć od 9—11 rano i od 
5—1 i pół po pol 


Zagnęły dwa psy 


piesałk=rasy żółtej, suczkta—szaro- 
żółta. liczące po sześć intesiucy Łas- 
kawy znalazoa zecnca odprowadzić 
za wynagrodzenieu na ul. Raiwań= 
ską pod M 10, do właściciela damu 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska 120, Ip. 

Spee alnie żołądka i kiszek. 

Przyjmaje od 9do iLi od 4 do 7 
wieczór 


Pr. Stawowczyk 


Sienkiewicza 23. 


Choroby weneryczne i skórne 
Przyjmuje od 11 do 12 i od 5 do 
7 wieczór. 


OGŁOSZENIA UROBME 


A Szaty, łóżka, sfoły. krzesła — 
m sprzedam po zniżonych cenach 
Zakład Stolarski, Kaczorowskiego, 
Rańocoszeg . Zaierska M 112 
kusyerka Marja huvicka przył* 
muje Płotrkowska N 19%, m 14 


złowiek samotny potrzebuy do 
koni. Wiadomość: Stoinski, Brus 
Zdrowia 


aR sprzedania zaraz mało nżywu= 
ny kożuch czarny z dlugim 
włosem, kryty suknem Krsnatowem 
'na wacle na osobę średnieso wzro- 
sta. Wiadomość w adm. „No K E". 
Ząchodnia M 37. 


—— — 


BEA Baumannwi skradziono pas 
«8 s-port, karta węglowa, legityma- 
cje chlehową zarazem Ofel i Tocła w 
lepitymacia chłabowa SB 


pan otrzercoki, Dnisa +3, zagubił 
, 


legitymacja ahlehowa 


PŁ bnekawaki zonbi jegity na- 


nie eniehową, za Me 401 


Rari snryedaię, synialnia dehowa 
1 łakierowana biała, gabinet 
febowy modny. oraz różna mehle. 
Dztelna 36 11 — 25, w podwórzu mas 
oRTYPT 


aszynę da pisenia klinie, peł 


sia Inb rosyjską. Krótka 5—14 


|_| MNE O nA 
gźjoszukaje mieszkanie ze stołowa- 


= niam na dogodnych warintach 
przy po!skiej rodzinie, Oferty nroszę 
składać w administraci, dla Wacła= 
wa J, 3,X. 
Robotnika który nodawał ogłosze- 
nie fabryk! Klon prosi Blą o 
zułos'anis do ntministracji Kur'era 
F dńskiaern 


ohotnicy tabryki 8 Oei oma przy 


nicy Sredniej Ne 40, "mają sią. 
vebrać w czwarmek, Zstycznią w ce» 


la otrania deleznt= 


Sys" 2 mazle x oświetleniem. 
Wiadomość na miejscu, ul. Kon- 
stantynowska Ne 49 


p WE W EEEE WA M | "ra 
Ezeren Jędras zgubit lezltyma= 


cie rklahown 


tanistewa Cynk vgubifa pasaport: 


niemiecki, wydany w Łodzi. 
UĘ"zenie skłenowe do sprzedania 


Wiadaomośw: Koziny. nl Polna23 


MW" 'blewski Wacław zanbił pasz: 
nart niemiecki, wydany w Endzt 


dE zam 

A ging wersði in bianco wySła» 
= wiony na vlecante Fryderyka 

Gots-hUugq przez Edwarda Gardaj I 

Emm> Garda] na sume100rb. Ostrze- 

ma sie nrzed nahvciam 


aginęły papiery czeladniese Wy- 

dane przes Cach czeladzi rze». 
młieślniczych w Loiti, na imle Wia- 
dysława Swinierskie7o 


nkład krawiecki F. mujer 


=a panowskiego mieści się obbo 
nie: Piotrkowska Nz 182. f 


Redaktor naczelny Stanisław Xsiąt:x 


